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Albert Forster, b. yauleiler
i prezydent Gdańska

w rękach polskiej sprawiedliwości
WARSZAW^.. 11,8. Punktualnie o 

godz. 19-ej, dnia 10 sierpnia, na lot­
nisku cywilnym Okęcie pod .Warsza­
wą, wylądował dwumotorowy samo­
lot regularnej komunikacji PLL „Lot". 
Między zwykłymi pasażerami, któ­
rych przywiózł z Berlina, znajdowała 
się także grupa osób, budząca spęcjal 
ne zainteresowanie obsługi Okęcia, o- 
raz przygodnych widzów, stłoczonych 
koło samolotu.

Przybył nim bowiem zbrodniarz wo 
jenny Albert Forster, wydany spra­
wiedliwości polskiej przez brytyjskie  
władze okupacyjne w Niemczech. 
Jest to barczysty mężczyzna o ogorza 
łej twarzy, usiłujący z ta-udem ukryć 
zdenerwowanie. Mimo to. kiedy opu­
szcza maszynę, ubrany w czarne cy­
wilne ubranie, od którego odcina 
wojskowa koszula barwv khaki, widać 
wyraźnie jak drżą jego olbrzymie, 
skute w kajdanki ręce. Rozgląda się 
po lotnisku, przez które przeprowa­
dzają go funkcjonariusze Bezpieczeń­
stwa do oczekującego już samocho­
du. Forster zajmuje w nim miejsce, 
obsługa samolotu przynosi, składający 
się z plecaka i małej walizeczki, ba­
gaż zbrodniarza i samochód odjeżdża

do więzienia Mokotowskiego
Przed tym jeszcze mjr. Bednarz, 

szef Polskiej M isji Badania- Zbrodni 
Wojennych, działającej w brytyjskiej 
strefie okupacyjnej w Niemczech o- 
powiada szczegóły podróży, którą od 
był wioząc Forstera. Dowiadujemy 
się, że po wielu trudnościach, ten 
zbrodniarz wojenny został w końcu 
wydany przez Brytyjczyków z obozu 
w Fallingbostel, gdzie był internowa­

ny. Podróż stamtąd trwała 3 dni, przy 
czym posługiwano się samochodami i 
samolotem.

Przez cały czas Albert

Forster nie wiedział zupełnie, 
dokąd jest wieziony

dopiero na berlińskim lotni siku Scho- 
nefeld, kiedy siedział już w polskim 
samolocie, oświadczono mu, że celem 
podróży jest Warszawa. „Skłamałbym 
mówiąę — opowiada nam mjr. Bed­
narz, że Forster był zachwycony tą 
wiadomością. Trzeba przyznać, że po 
wody tego podniecenia nerwowego są 
aż nadto uzasadnione. Albert Maria 
Forster ur. 26 7, 1902 r. w F^rth, 
rozpoczął swą karierę jako urzędnik 
bankowy. Wstępuje do NSDAP i

id 1930 r. jsst giuleiterem 
gdańskiego okręgu

Na stanowisku tym — a sekunduje 
mu Greiser, jego zastępca,-zaś od 
1934 r. prezydent Senatu — Forster

•ooo

wyróżnia się swą zdecydowanie anty­
polską postawą, którą nie jednokrot­
nie akcentuje w swoich mowach i czy 
nach. Również i działalność wysokie­
go Komisarza Ligi Narodów w Gdań­
sku jest przez niego skutecznie sabo­
towana. 23 sierpni^ 1939 r. Albert For 
ster zostaje przez _ Senat ogłoszony 
„Staatsoberhaupt” W. M. Gdańska. 
Po zbrojnym zajęciu Gdańska przez 
wojska niemieckie Forster zostaje 
26 października 1939 r. mianowany 
przez Hitlera „Namiestnikiem Rzeszy 
na okręg Gdańsk — Prusy Zacho- 
dnie”, na którym to stanowisku pozo­
staje przez cały czas okupacji. Z ca­
łej swojej działalności przyjdzie mu 
obecnie zdać rachunek przed Najwyż 
szym Trybunałem Narodowym.

Po Arturze Greiserze przyszła ko­
lej na Alberta Forstera. W rękach 
polskich znajduje się również kat 
Warszawy Fischer i wielu innych czo 
łowych morderców narodu polskiego 
w okresie okupacji — ale cały naród 
polski czeka na sizefa wszystkich swo­
ich katów, Hansa Franka. Dla Franka 
postawimy w Krakowie specjalną szu­
bienicę.

Odra przekazana
władzom polskim
WROCŁAW, 11.8. (API). W wyniku 

prac Komisji Mieszanej Połsko-Radziec- 
kiej odbyło się oficjalne przekazauie za­
rządu drogi wodnej na Odrze admin stra­
cji polskiej. Akt przekazania podpisany 
został ze stirony polskiej przez dyr. ga-

Po oficjalnych sporach
pryw atne u śm iech y

PARYŻ, i  1.8. (API). Agencja Reutera 
podaje korespondencję z Paryża, w któ­
rej stwierdza, że zmęczeni długimi obra­
dami uczestnicy Konferencji Paryskiej 
mało wykazują entuzjazmu dla urządza­
nych przyjęć. Korespondent donosi, że 
na czterech urządzonych dotychczas przy 
jęciach, mimo dużej ilości alkoholu, atmo
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sfera była raczcj ponura. Dopiero wczo­
rajsze przyjęcie urządzone przez mini­
stra Mołotowa w ambasadzie ZSRR wnio­
sło pogodę i pewne odprężenie. Przewo­
dniczący delegacji bawili dłużej niż zwy 
kle, żartowali z większym animuszem i 
przechadzali się swobodniej po trzech 
dużych salach rępepcyjnych ambasady. Ho 
respondent przypisuje to tomu, i i  dele­
gaci zapoznali się lepiej i  zżyli się już 
z sobą. Minister Mołotow żartował z mi­
nistrem Bymesem. Tydzień trwająca 
sprzeczka na sesji regulaminowej została 
zapomniana. ‘ V

11 ok rętów  
imigrantów

JEROZOLIMA. 11.8. (A P I). Oacdataiie 
kom unikują o pojawieniu się u wybrzeży 
Palestyny nowych 11 okrętów , k tó re  praw  
dopodofonie wiozą niekgąlpj**! im igrantów  

do Paieetyny,

binetu ministra komunikacji ob. Grotkaw 
ską, dyr. Kaizara i inż. Muszyńskiego, 
ze strony radzieckiej podpisali ppłk Go- 
lyszyn, mjr K arpieno ć kpt. Popow.

W ciągu szeregu poprzednich miesięcy 
w adze ipolskie usilnie zabiegały o zwer­
bowanie solidnego pewonelu, który by 
potrafił w pełni sprostać zadaniu utrzy­
mania w porządku najrozmaitszych urzą­
dzeń hydrotechnicznych, znajdujących się 
na Odrze. Dziś montowanie t/ch  kadr 
jest na ukończeniu i przyjęliśmy odpo­
wiedzialność za całokształt spra>v, zw!ą- 
zanycn z eksploatacją Odry.

W ien sposób zostałi zakończana do­
tychczasowa dwutorowość w gospodarce 
na Odrze i otworzyły się możliwości szyb 
kiego rozwoju żeglugi neeznej.

Władze radzieckie obok urządzeń por­
towych i stoczni przekazały wszystkie ślu- 
zy i inne urządzenia hydrograficzne oraz 
dobrze rozbudowaną sieć telefoniczną, 
biegnącą zdłuż całe,?' brzegu rze«'. S?eć 
ta jest n c « e m , łączącym iposzczę^ćinc *e 
społy śluz między sobą i be» ni fj wszel­
ka żegluga byłaby utrudniona. Cały za­
topiony i zainwentaryzowany przez wła­
dze radzieckie tabor rzeczny, jak rów­
nież szereg jednostek pływających, został 
oddany do dyspozycji władz polskich.

W icm sposób rozpoczyna się nowy e- 
jtaji w rozwoju dla przemysłu na Dolnym 
Śląsku, ze szczególnym uwzględnieniem 
przemysłu węglowego, dla których otwie­
ra się niczym już nieskrępowana droga 
wodna do polskiego jprtu  m. Szczecinie, _

Z ostatniej
chwili

n

Nota Rządu R .P .
w sprawie armii Andersa
WARSZAWA, 11.8. M inisterstwo Spraw 

Zagranic znydh wystosowało w dudu 8 bm. 
do rządu Wielkiej B rytanii notę wyhiss- 
czającą ponownie stanowisko rządu R. P- 
w sprawie demobilizacji Polskich Sil Zbroj­
nych, znajdujących się pod dowództwem 
hrytyjefkim.

Misja Partii Pracy 
w drodze do Warszawy
MOSKWA, 11.8. W  niedzielę 11 sie r­

pnia br. udała się samolotem z Moskwy 
do W arszawy m isja angielskiej P artii P ra ­
cy z prof, Haroldem Laskym  n a  czele. De­
legacja odbędzie konferencję z przedstawi 
cielami rządu polskiego o raz z kierownic­
twem  PPS.

Samolotami
do Sztokholm u
SZTOKHOLM, 11.8. N a posiedzeniu R a­

dy M inistrów udzielono PLL  ,,Lot“ konce­
sji na obsługiwanie raz  w tygodniu linii 
lotniczej W arszawa—Sztokholm i z po­
wrotem  z międzylądowanicm technicznym 
na wyspie Gotland w Vlsby. Samoloty pol­
skie la tać  V dą co wtorek. Podobną kon­
cesję uzyskała szwedzka linia lotmoza 
„ABA“ na obsługiwanie tejże samej Unii 
w czwartki.
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.  / i  i.  przyjeżdża
L a u u a r d i a  do Polski

WARSZAWA, 11.8. (A PI). Zgodnie z o- 
sta tn io  nadesłanym  zawiadomieniem Fio- 
redlo L a Gwardia, generalny dyrektor 
UNRRA i  tow arzyszące m u osoby przy­
będą do W arszawy w  niedzielę, dnia 18 
sierpnia Kuno i  pozostaną w Polsce do 
21 sierpnia,

Norwegowie i Duńczycy
okupują Niemcy

SZTOKHOLM 11.8. Z Oslo donoszą, że 
władze norweskie ustaliły  z  b ry ty jsk im  
zarządem strefy  okupacyjnej, iż 4.000 N or­
wegów będzie brało udział w  wojskowej 
okupacji Niemiec. Oddziały norweskie s ta ­
cjonowane będą od 1 stycznia 1947 r. w 
górach Harzu. Poza tym  duńskie wojska 
okupacyjne s tać  będą załogą w Niem­
czech w sile 5.000 ludzi.

Książę-hitlerowiec
w więzieniu

W IEDEŃ, 11.8. Z Salzburga donosŁą, że 
aresztow any tam  został książę K arl A nton 
Rohan, pochodzący z  gałęzi austriack iej 
rodziny Rohanów, pod oskarżeniem  zdrady 
stanu. P rzed rokiem  1939 był on czynnym 
członkiem nielegalnej organizacji narodo- 
worsocjaUstycamed w  A ustrii, k tó ra  dąAyia 
do u ła tw ień *  w * * #  A m U *  przez Itaesaę.
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(API). Stanęliśmy przed zadaniem 
stworzenia w naszym najstarszym mie
śę'e portowym, w Gdańsku, nowej, 
polskiej z ducha tradycji gospodar­
czej.

W łaśnie w Gdańsku rząd polski za­
decydował utworzenie drugiego w Pol 

• sce — obok Poznania, ośrodka targów 
w skali międzynarodowej, i to właśnie 
w Gdańsku, w mieście c<d wieków 
związanym z zamorską wymianą Rze­
czypospolitej Polskiej.

Na nas więc, pierwszym rządzącym 
po polsku w Gdańsku pokoleniu, spo­
czywa obowiązek odwrócenia dotych­
czasowej wrogiej tradycji, związanej 
z irn:eniem tego miasta, które było 
twierdzą i strażą przednią niemczyz­
ny wojującej, spoczywz obowiązek u- 
jawnienia, że Gdańsk był zawsze jed­
nym z tergnów polskiej działalności 
gospodarczej, duszonej przez niemiec 
kich mieszkańców.

Powrót do Gdańska w granice pań­
stwowości polskiej, to kwestia nie 
tylko przemiany politycznej i wysie­
dlenia ludności obcoplemiennej, która 
nie chciała nigdy pracować z korzy­
ścią d!a swego polskiego zaplecza.

Bo przecież może się wydać dziw- 
re, dlaczego dopiero teraz, dlaczego 
dopiero w 950-lec'e Gdańska powsta­
ją w nim Międzynarodowe Targi. 
Czyż miasto to nie stało na skrzyżo­
waniu szlaków handlowych? Czy wa­
runki koncentracji gestii handlowej 
me były w Gdańsku conejmniej takie 
same jak w Lipsku, Wiedniu czy 
Frankfurcie.

Wiem y, ż e  m iasto portowe o  Ukiro I

kr* r ■
™ f >  P i ą t k ó w ,  Jbv .

ot**; J wiemy również, że dawny 
darisk tej szansy wykorzystać nie

nych ^  WZględÓW Wybitni€ Politycz-

Międzynarodowe Targi w Gdań­
sku, utwierdzą świat w przeświadcze­
niu, że Polska to pożądany pośred­
nik w obrotach międzynarodowych.
A pośrednictwo daje czyste zyski. I 
oczywiście o te czyste zyski zabiega 
Wiedeń, Frankfurt, Lipsk i inne mia­
sta targowe.

Gdańsk więc wstępuje na drogę nie 
pozbawioną konkurencji. Ale wstępu­
je z przekonaniem, że na tym odcinku 
montuje dzieło o nieprzemijających 
Wartościach, które ożywi kupiecką 
przedsiębiorczość w kraju i utrwali 
pozycję Polski w świecie.

T. Kozłowski.

Wszystkiemu winien Hitler!
Niemiecki feldmarszałek śpiewa na stara melodię

NORYMBERGA, 11.8. (PAP). Na sobot­
nim posiedzeniu Trybunału w Norymber­
dze zeznawał b. marszałek Fritz von 
Manstein, dowódca (południowego frontu
niemieckiego w ZSRR w 1943 r. 

Mansiein, .który, drugi po Braucliitschu
zeznaje w obronie niemieckiego sztaba 
generalnego i naczelnego dowództwa, li­
si to wat zrzucić odpowiedzialność za a.ni- 
szczenie miast i wsi radzieckich z do­
wództwa armii niemieckiej na Hitlera. 
Za zniszczenie ZSRR — zdaniem Manstei- 
na — odpowiedzialny jest Hitler. Tylko 
na jego rozkazy armia niemiecka doko-

z naszą, jak to on nazywa! „galanterią 
w prowadzeniu wojny", nie chcieliśmy 
podobnych rzeczy. Nic tylko odbierano 
nam wpływ na te rzeczy, ale robiono je
bez niszej wiedzy".

Powołując się na to, ie  sam wychował
się w tradycyjnym duchu gloryfikacji woj 
ny, Manstein oskarża Hitlera, że milijny 
młodzieży na jego rozkazy poszło na 
śmierć. Manstein powiedział, że i jego 
trzech synów zginęło na wojnie.

Oskarżyciel USA gen. Taylor przed­
stawił Trybunatowi ściśle tajny rozkaz 
uaczeiiego dowództwa armii niemieckiej

nywała planowo zniszr^nL.. Manstein c -1 do dowódców na okupowanych terenach
świadczył, że kampanie w Polsce, Nor­
wegii, Francji i na Bałkanach były prze­
prowadzone zgodnie z prawem wojen­
nym. „Hitler doskonale wiedział, że my,

wśchodnch, aby stosowali terror dla zła­
mania oporu ludności. Dokument ten jest 
podpisany przez Keitla. Manstein twier­
dzi, że wojsko pozbawione było nie tylkj

Amnestia dla 27-o let­
nich „dzieci64

LONDYN, 11.8. (PAP), Z Berlina do­
nosi agencja Reutera, że marszałek lot­
nictwa brytyjskiego sir Sholto Douglas, 
naczelny dowódca wojsk w brytyjskiej

C z y  n a p r a w d ę  
„...nie stanowi żadnego 

niebezpiecieństwr ?
LONDYN, 11.8. (PAP) Z dobrze poin­

formowanych źródeł Londynu donoszą, 
że odpowiedź, którą w danej chwili przy­
gotowuje rząd brytyjski dla rządu irań­
skiego, ma następujące brzmienie: „Rr.łd 
Teheranu odpowiedzialny jest za utrzy­
manie porządku i prawa na (polach naf­
towych i wysłanie wojsk angielskich do 
Basry nie stanowi dla Iranu żadnego 
niebezpieczeńst va“.

strefie okupacyjnej oznajmił, ie  przed- 
łozy sądom denazyfikacyjnym instruk­
cje, które sprowadzają się de facto do 
udzielenia amnestii młodzieży nazistow­
skiej poniżej lal 27. Pros-ił on o  spe­
cjalne względy dla tej części młodzieży, 
„która była niezdolna oprzeć się nacisko­
wi, zmuszającemu ją do przystąpienia do 
partii", dodał jednak, że o ile stwierdzo- 
noby stanowczo, iż „młodzie* nazistow­
ska popełniła zbrodnie wojenne", podle­
gała by tym samym prawom, co jej ro­
dzice.

----------------o o »

wpływu, ale nie wiedziało nawet o tego 
rodzaju sprawach, jak pacyfikacja oku­
powanych terenów. Nie pamięta on roz­
kazu Keitla i dowodzi, że został on wy­
dany, nim on, Manstein, został dowódcą 
grapy. Przyznaje jednak, że był wtedy 
dowódcą koripnsu.

Inny tajny dokument noszący podpis 
Mansteina, dowodzi, żc marszałek był 
ściśle związany z ideologiczną tendencją 
wojny na Wschodzie, chociaż poprzednio 
zaprzeczył udziałowi wojska w tych spra­
wach. Dokument stwierdza, że walka z 
partyzantami poza linią frontu była rów­
nież .prowadzona dość skutecznie. W tym 
tei c<iu wzywano wojsko do stosowan a 
natychmiastowych najostrzejszych kar r:i 
ssbotaż. Zakazywał on również wojd.ii 
aby przy opuszczaniu danej miejscowo­
ści zostawiano tam jakiekolwiek zapisy. 
W miastach nieprzyjacielskich — w myśl 
rozkazu —  większość ludności powinna 
głodować. Manstein zeznaje, że nie przy­
pomina łobie tpgo dokumentu.

Marszałek Manstein oświadczył prz • i 
Trybunałem, że l>lko jeden z mars? i'- 
ków Hitlera i tr^.jn z jego geieiiKóA- 
wyszło obronną ręką z ciągłych starć mię 
dzy Hitlerem i dowództwem wojska i 
-z >,;ymali swoje sln cw isk a  do kor a 
wo„ny. Z 17 fellmars ułków 10 lostnio 
postawionych w stan spoczynku pod­
czas wojny i 3 zostało straco­
nych za udział w konspiracji anty­
hitlerowskiej z dnia 20 '̂ .pra 1911 r. Z i}<> 
generałów — 18 zos'n> odwołań /c'.;, a
5 zmarło wskutek zanrchu lub b-Je ha­
niebnie zdegradowanych.

Francja nie zgadza się
PARYŻ. 11.8. (A P I). Generał Koenig o -1 konómioznego 2 lob 3 stref okupacyjnych

świadczył dziś Kontroli Sojteazmiezej w Bar 
Knie, że Francja nie zgadza s ’ę na propo- 

’ zycję Stanów Zj«dnocr:>nycli połączenia e-
-0QO-

Włosi demonstrują
na rzecz Jugosławii

TRIEST, 11.8. (API). W dniu dzisiej­
szym miała miejsce w Leonfalcone w je­
dnym z poważniejszych ośrodków budo 
wy okrętów (15 mil na północ od Trie­
stu) wielka demonstracja, w której ucze­
stniczyło 7 tys. Włochów zwolenników 
marszałka Tito, domagając się, aby mia­

sto będące obecnie w posiadaniu Włoch, 
zostało przyłączone do Jugosławii.

Na podstawie propozycji czynionych 
na Konferencji Paryskiej, Leonfalcone 
ma pozostać przy Włoszech. Większa 
część ludności włoskiej miasta pragnie 
przyłączenia do Jugosławii, tym bardziej 
że ludność zaplecza miasta jest słowiań­
ska.

Jugosławia protestuje
BELGRAD, 11.8. (API). Jugosłowiań­

ska agencja prasowa Tan-Jug stwier­
dza, że jugosłowiańskie ministerstwo 
spraw zagranicznych w dniu dzisiejszym 
złożyło protest w ambasadzie amerykań­
skiej przeciwko coraz częściej powtarza­
jącym się pogwałceniom zasady integral­
ności terytorium jugosłowiańskiego przez 
samoloty amerykańskie Jak wynika 
noty dokonywano lotu nad terytorium

„Dar Pomorza“ w Soithampion

Anglicy podziwiają ,*taUk
LONDYN, 11.8. (PAP). Liczni przed­

stawiciele prasy londyńskiej i międzyna­
rodowej zwiedzali przybyły do Soułhamp 
ton polski statek szkolny „Dar Pomo­
rza". Młodzi marynarze w krótkim po­
kazie wykazali niezwykłą sprawność i 
dokonale przeprowadzili szereg ćwiczeń, 
jak rozwijanie i zwijanie żagli ilp. „Dar 
Pomorza" wzbudził zachwyt swoją pięk-

załogą
ną sylwetką i sprawnością załogi. Po 
trzydniowym pobycie „Dar Pomorza" u- 
daje się do Marsylii

„Times" opisując wizytę polanego o- 
krętu nadmienia, że przebył on trudną 
drogę przez tereny zaminowane i że jest 
to pierwsza powojenna podróż ttgo p- 
krętu. » \

spornej prowincji w Krainie Julijskiej, 
której strefa „B“ pozostaje pod admini­
stracją wojskową jugosłowiańską.

A n g l ia  p r o s i
o pomoc

LONDYN. 11.8. (PAP). Lista państw, 
do których Wielka Brytania zwróciła się 
z prośbą o pomoc w powstrzymaniu nie­
legalnej imigracji Żydów do Palestyny, 
obejmuje ZSRR, Polskę, Rumunię, Cze­
chosłowację, Francję, Włochy, Holandię 
i Belgię.

-OOO-

Tysiąc osób
ofiarami trzęsienia ziemi

NOWY JORK, 11.8. Liczba ofiar trzę­
sienia ziemi w republice San Dcjn tn^o 
pod-liccłi się do 73 osób. W&fó.i Ludności 
panuje panika 1 odczuwa si$ b rak  żywno­
ści. Tysiące osób poaostaje be* dachu nad 
głową, na skutek trw ającego praea 5 <*U

w Niemczech. Rząd francuski jest zdania, 
że niezbędne jest utrzymanie akcji koordy 
nacyjnej czterech mocarstw okupacyjnych. 
Wszelkie układy pozostawiające na ubc 
czu jedno z mocarstw sprzeciwiłyby się tej 
zasadzie. Generał Koenig przedstawił Ra- 
daie Kontroli memorandum, w którym  pro 
panuje utworzenie centralnych urzędów so- 
jusm acsych dla spraw komunikacji, .pocz­
ty , telegrafów  1 telefonów, banków, prze­
mysłu, rolnictwa. hartSlu zagranicznego i 
cen. Memorandum podkreśla, że Francja 
nie zgadza się na częściową fuaję stref o- 
kupacyjnych, lecz gotowa jest zawrzeć od­
dzielne układy, dotyczące transportu  i  ko­
m un ikacji Ponadto F rancja  zgadza się ńa 
propozycję sowiecką, przewidującą utworze 
nie caterech urzędów dla rozwoju wymia­
ny między czterema strefami.

Komisarz Rztfii
dla spraw

ludności żydaws?
WARSZAWA, 11.8. Rada Ministrów na 

ostatnim posiedzeniu postanowiła powo­
łać komisarza Rządu przy Prezydium 
Rady Ministrów dla spraw produktywi- 
zacji ludności żydowskiej w Polsce.

Komisarz Rządu będzie działał przez 
swoje biuro w Warszawie oraz inspek­
torów przy wojewodach, powoływanych 
przez niego w niektórych wojewódz­
twach. a>

Do zakresu zadań komisarza Rządu na 
leży m. in. współdziałanie oraz usta‘an'e 
w porozumieniu z właściwymi ministra­
mi ‘zarządzeń, zmierzających do unormo 
wania warunków życia ludności żydow­
skiej w Polsce, oraz sprawy związano z 
emigiracją i imigracją Żydów.

Na komisarza Rządu wyznaczony zo­
stał ob. mjr Ignacy Wrzos —  odwołany 
do tej ipracy z dotychczasowego stanowi­
ska naczelnego dyrektora Państwowego 
.Urzędu Samochodowego.
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W pełnym asorty­
mencie, podkładki "do nitów wozo- 
wycb,', klamerki do kabli elektrycznych 
i wózki dziecięce spacerowe produkuje:

F i r m a  „ P R Ą C  A “
L u blin , n i. Probostw o 7 (c l. 13-12 g

HURT DETAL S
Potrzebni przedstawiciele na prowincję

Druga rocznica wprawienia
S i e d l e c

W tych dniach odbyły się w Siedlcach 
uroczystości z okazji drugiej rocznicy 
wyzwolenia Ziemi Siedleckiej, co miało 
miejsce ■w pierwszych dniach sierpnia, 
1944 r.. W przeddzień uroczystości ulica- 

OQO----------------

Mordami i rabunkami
torowali drogę „rządowi 

londyńskiemu"
BYDGOSZCZ, 11.8. Rejonowy Sąd Woj 

skowy w Bydgoszczy rozpabrywał spra­
wę 14 członków terrorystycznej bandy 
zlikwidowanej przez organa M.O. na te­
renie pow. wyrzyskiego. Dowódca ban­
dy, podszywającej się pod AK, występu­
jący pod pseudonimem „Kaipdtana Jędru­
sia", zdołał zbiec. Oskarżeni mają na 
sumieniu 4 morderstwa i przeszło 20 na­
padów rabunkowych. Dwóch spośród o- 
skarżonych legitymowało sfią legityma­
cjami PSL’. Oskarżony Henryk Chabra 
pełnił funkcję prezesa koła PSL w gmi­
nie Chlebno pow. wyrzyskiego. Do człon­
ków PSL na terenie tpow. wyrzyskiego 
należał również Kazimierz Niewęgłow­
ski. Już w śledztwie oskarżeni przyznali 
się, iż dążyli do przewrotu państwowego, 
u H H a B M B n a n n i M H i H a

Co byiow cm ocoą i
— Ambasador polaka, w Stanach Zjedno­

czonych, prof. Lange oświadczył na konfe­
rencji prasowej dziennikarzom brytyjskim , 
iż Polska nadal będzie s ta ła  n a  stanowisku, 
że utworzenie jakicihikoliwieik bloków 
państw  nie przyczyni się do poroaumnieinia
międzynarodowego.

— W  H am burgu została ukończona roz­
biórka jednej z  największych stoczni w 
Niemczech Biotom und Vooe. Stocznia za­
trudniała prtzeseło 30 tys. robotników.

— W Anglii został wydany specjalny po 
radnik dla kobiet angielskich, wyjeżdża­
jących do Niemiec do swych mężów, w 
którym  m. in. czytamy: „nie wymagajcie 
za wiele od służby niemieckiej, gdyż jest 
niedożywiana i  nie może wiele pracować— 
zamykajcie n a  kliucz cukierki i papierosy 
i  nie wydhodstcJe same po zmierzchu".

—  W zwiąaku z koniecznymi oszczęidno- 
ftoiami, jakie rząd państw  zjednoczonych 
postanowił zaprowadzić, trzecia próba z 
bombą atomową, k tó ra  m iała się odbyć w 
końcu b. r., zostanie odłożona n a  czas 
nieograniczony. M a to na celu zaoszczędze­
nie kilkudziesięciu milionów dolarów.

— Redaktor naczelny wychodzącego w 
czasie wojny czasopisma dla arm ii am ery­
kańskiej, oświadczył, w imieniu b. żołnie­
rzy: „Stany Zjednoczone muszą natych­
miast zaprzestać produkcji bomby atomo­
wej. Chcemy pokoju 1 w żadnych okolicz­
nościach nie chcemy iść n a  nową wojnę."

— Rząd austra lijsk i przygotowuje obe­
cnie szeroki plan ruchu imigracyjnego. W 
przyszłym roku rozpocznie się im igracja 
90 tys. osób z Wielkiej Brytanii.

— Niemieckie patenty  przemysłowe, za­
rekwirowane w  czasie wojny przez alian­
tów bedą w ykorzystane bezpłatnie.

— Został uchwalony dekret o Nadzwy­
czajnych Komisjach Mieszkaniowych. Ko­
misje te  powołane na wniosek Związków 
Zawodowych będą działały na terenie więk 
szych m iast i osiedli miejskich. Dekret 
wejdzie w życie z  dniem ogłoszenia w 
Dzienniku U staw  1 będzie obowiązywał do 
dn. 31 grudnia 1947.

— Rząkł bryty jski oświadczył, że Anglia 
nigdy nie zgodziła się na odszkodowanie 
dla ZSRR od Niemiec w  wysokości 10 mi­
liardów dolarów.

—- Konsul generalny R.P. Loc udał się 
do Kairu na konfei-encję z przedstawicie­
lami UNRRA w  sprawie repatriacji uchodź 
ców polskich z Palestyny do kraju. W  naj 
bliższych dniach UNRRA m a rozpocząć re 
jestrację Polaków pragnących wrócić do 
hrodu. '  - < T>

chcąc działalnością swoją utorować dro­
gę „rządowi londyńskiemu". W wyniku 
rozprawy sąd skazał 12-tu -członków ban­
dy na karę śmierci. ÓsM.-óIiy Ka-ol Bie­
sili został skazany na 5 lat więzienia, a 
oskarżony Kazimierz Niewęgłowski na 2 
laita więzienia. (PAP) •

mi miasta przeszedł capstrzyk i odbyłł 
się aipcl poległy^ walce z Niemcami. 
Uroczystości r o z p ię ło  nabożeństwo Tr 
katedrze siedleckiej, w którym wzięli u- 
dział przedstawiciele władz i wojska, z 
*d-cą 14 dywizji ńa czele. Po mszy ufór- 
^inował &ię pochód, ktdry udał się na 
'miejsce ’ ^rttce>ńl pV1zy ui.' ŚTi.Hojnńsklcj, 
gdzie złożono wifeniiec. & 5k<4*i pochód 
przeszedł do'pomnika ku cłw poległych 
w walce- o Siedlce żołnierzy rsJSzieckich, 
gdzie ipo złożeniu wieńca ?’’'olicznościowe skim odbyła się uroczysta Akademia 
przemówienie wygłosił prezydent miasta " ■ udziałem min.  ̂ Kurylewicza, pirczesa^
ob. Osiński. W uroczystościach, które ce­
lebrował poważny nastrój, wzięły udział 
tysiączne tłumy mieszkańców Siedlec. 
-oOo------------

Pływający teatr i wystawa
Bułgaria projektuje zbudowanie 

„O krętu Sztuki44
WARSZAWA, 11.8. W dążeniu do za-_ 

cieśnienia międzynarodowej współpracy 
kulturalnej, do wzajemnego poznania się 
i zbliżenia, Bułgaria wystąpiła z niezwy­
kle oryginalną i śmiałą inicjatywą w ska­
li światowej. Powstałe w Sofii Towarzy­
stwo Szerzenia Kultury i Sztuki posta­
wiło sobie za główny cel ufundowanie 
zbudowanie (przy pomocy zagranicznej 
statku pn. „Okręt Sztuki". Ja k  należało przypuszczać, Balet iPar- 

Statek ten o  dużym tonażu byłby spe- neUa sta l się nielada atrakcją, naw et dla 
alnie dostosowany do celów kultuiral- wyludnionego w  seaonie ogórkow ym  Isubli f-cjalnie dostosowany do celów kultura! 

no-artystycznych. Mieściłby sale teatral­
ne, koncertowe *  wystawowe, gdzie by­
łyby urządzone międzynarodowe przed­
stawienia i wystawy obrazujące osiągnię­
cia kulturalne, artystyczne, naukowe i 
gospodarcze poszczególnych kirajów. Sta­
tek byłby do dyspozycji tych państw, któ 
re wezmą udział w jego budowie. ,,0- 
kręt Sztuki" odbywałby rejsy po wszyst­
kich morzach, zatrzymując się w więk­
szych miastach (portowych. Centrala pro­
pagandy „Okrętu Sztuki" mieściłaby się 
w myśl propozycji bułgarskiej — w jed­
nym x głównych państw demokratycz­
nych, jak: Stany Zjednoczone, ZSRR, 
Wielka Brytania, Francja, Polska.

Zarząd wspomnianego Towarzystwa, 
pragnąc zainteresować projektem iposzcze 
gólne kraje, zwrócił się w drodze ofi­
cjalnej z memoriałem do odpowiednich 
rządów a m. in. do naszego Minister­

stwa Kultury i Sztuki. Ministerstwo, u- 
stosunkowało się do projektu w zasa­
dzie przychylnie i poddało go bliższemu 
rozpatrzeniu.

KWIATEK MIESZKANIOWE ;
Oprócz pensji i stołówki, i 
za. przydziały — szły łapówki £ 
Choć Komisja śledzi, śledzi, 
ale jettzoze — nikt nie siedzi i \  

________________ (A .S ik o d a f łj

Pamięci W ielk ich  
Z m a rły c h

— Rok temu,zmarł śmiercią naturalni 
' największy obok Solskiego aktor naszych!
czasów — Stefan Jaracz, twórca teatrii* 
eksperymentalnego w Polsce. ;,

— Wczoraj o  goidz. 11 w ’Teatrze PoU  
______*}

ZASP-u Damięckiego i orkiestry Polskie­
go Radia.

—  Cztery lata temu zginął śmiereii| 
^męczeńską zamordowany przez hitlerow­

ców, znawca i miłośnik dzieci, Jnnusi 
Korczak, urodzony nauczyciel i wycho^; 
wawca, ulubiony „Stairy doktór" z audy­
cji radiowych dla dzieci i młodzieży.

Obu wielkich zmarłych cechowało li­
mitowanie własnego zawodu, wielki i 
szczery patriotyzm i podziwu godna •— 
odwaga cywilna, którą kierowali się w 
każdej i najtrudniejszej sytuacji życio­
wej, kiedy chodziło o  sprawy wielkie ’ 
ogólne. 

óOo-

Z Teatru Miejskiego w Lublinie

Parnell na czek 25!2i5EJ^E!!!

na. Sala Teatru Miejskiego, wypełniona tby 4 
la po brzegi — nawet m iejsc dosłownych  
zabrakło. I  (nadanie recenzenta nie trudne: 
w szystko ezło, ja k  w  zegarku szwajcar­
skim, . Zespól Parnella cechuje przede 
w szystkim : wielka umiejętność, graniczą, 
ca wcale często t> wielką sztuką.

Składający t  ę z  trzech  iczęści program  
wieczoru zawierał produkcje artystyczne o 
trzyrodzajowej tematyce: taneczna Uustra 
cja polskich obrzędów  i  zw yczajów  ludo­
wych, klasyczne m otyw y międzynarodowe 
i taneczne pantomimy o w ątkach cyrko­
wych. Jest rzeczą zrozumiałą, że  część 
pierwsza przypadła bardzo do gustu pub H- 
cjności lubelskiej, która  — ja k  w  każdym  
innym  mieście — iwW roztkhwiać  się „na 
lu d o w o P u b lic zn o ść  m niej 'uwagi zwra­
ca na rzeczy ta k  istotne, ja k  np.: zgodny 
z prawdą stró j ludowy, poprawna inter­
pretacja ludowego nastroju  i  ludowej psy­
chiki itp. Te rzeczy wykoszlawia się nie 
tylko w  interpretacji tanecznej, ale na sce-

M ydło „JA W A 64 i  „ P L O N "
Doskonałej jakości Do nabycia w każdym sklepie

L u b elsk ie j F ab ryk i Mydlą. LUBLIN, P rz em y sło w a  5
P rzed sta w ic ie l: L itw ińsk i, L u b artow sk a 8

GOSPODA SPÓ Ł D Z IE LC ZA
,W OSŁA"

ul. Krakowskie Przedmieście 59

Po gruntownym odnowieniu zostało otwarto i oddana do użytku 
P. T. Publiczności w dniu 5 sierpnia 1946 roku przez Lubelską 
Spółdzielnię Spożywców (lokal restauracyjny czynny od g. 17 —  22).

W godz. od 12 do 16 wydajemy obiady urzędowo z 2-ch dań 
|z chlebeml a 50 zł.

Oraz obiady z 2-cb dań & 25 zł -  dla urzędników państwowych 
i Samorządowych, przydzielonych przez Miejski Urząd Aprowizacji

W  każdę sobofę i niedzielę orkiesfra od godziny 1 7 —'22

63P4J

nie teatru  to audycjach radiowych i pręty 
wielu innych sposobnościach.

Pominąwszy jednak istotę ludowości 
stwierdzić należy, że  wykonanie stało na 
PamellowsUChn poziomie, szczególnie „We­
sele" do m u zyk i Z. WiełUera, w wykona­
niu Zizi Halamy, Olgi Glinkówny, M ary­
ny Łapińskie}, F lorentyny Puchówny, K ry­
styn y  Sosnowskiej, K rystyny Oroszkówny, 
Feliksa Parnella, Zbigniewa 'Kilińskiego, 

I Witolda Borkowskiego, Władysława Milo- 
na, Antoniego Kalinowskiego i Bogusława 
Stawskiego.

Znacznie lepsza n ii druga, była część 
trzeaa , w której t  wykonawcy i  publicz­
ność czuli się o wiele lepiej, n iż  w  ewo­
lucjach 'opartych n a  m uzyce fwielkich 

kompozytorów. Ziai Halama — i cały ze­
spół zbierał entuzjastyczne oklaski.

Całość m a swój sens ł niewątpliwą war­
tość artystyczną  — epodzimoać się należy  
i  życzyć! — by  m iędzy 10 — 16 sierjmia 
sala Teatru Miejskiego była zawsze pełna.

Nowe wydawnictwa
N a pólkach księgarskich ukazały się no­

we wydawnictwa dwu zasłużonych  na po­
lu wydawniczym instytucyj: Spółdzielni 
W ydawniczej „Czytelnik"  i Spółdzielni W y  
dawniej ,JCsiąikd".

„Czytelnik“ wydał trzy  not«€ książki:
— Tadeusz Breza ,JMury Jerycha", po­

wieść 1946., str. S8S.
— Jerzy Kirchmayer „Kampania w rze­

śniowa", 101,6, str. &7S, a m apkam i sy tua­
cyjnymi.

— W acław Jastrzębowski „Gospodarka 
niemiecka to Polsce“ 1939-1944, 1946, str. 
410.

Nakładem  Sp. W yd. „Książka" ukazały  
a ę  publikacje:

— Maria Konopnicka „Głupi Franek"  1 
„W  winiarskim  forcie"  191,6, str. 47 (wzno  
uńenie). .

— Adolf Rudnicki „Wrzesień", 191,6> 
str. 67.

— A got Gjems Selm er „Nad dnJehm  
cichym fiordem ", powieść dla młodzieży, 
191,6,^ t r .  1S8.

■— Balzac „Dwaj poeci", „Komedia Ldida 
ka", 1946, str. l i i .

— W ładysław Brus „Urojenia"  t  rzeczy» 
wistość", prawda o ZSRR , 1946, str. 117.

W  miarę zapoznania . tę  znow ym i -wy­
dawnictwami zamieszczać będziemy notat­
k i mcemsyjna
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Profesor Uniwersytetu — zdrajcą i konfidentem
' K atastro fa  wrześniowa 1939 roku nie 
m iała tylko oblicza m ilitarnego czy 
państwowego — m iała ona i  swoje wy. 
w yraźne oblicze duchowe, moralne. Prze 
g rana  w ojna odsłoniła przed oczyma 
okłamywanego narodu cały szereg fak ­
tów, o którjieh an i się śnaio szarem u 
obywatelowi. Do faktów  najboleśniej­
szych należały te, k tó re  ukazywały 
nam  naszą ślepotę — okryw ającą n as 
hańbą w oczach własnych i  obcych. 
Były to  ujawnione fa k ty  bezsporne;} 
adrady państw a i  narodu, zdrady, k tó ­
re j dopuszczały się i  jednostki, często 
najwyższe w  naszej hierarchii społecz­
nej zajm ujące stanow iska — przyw ód­
cy  „.piątej kolum ny" w  Polsce,

Z muzykologii 
do szpiegostwa

Do tych właśnie parszywych owiec na­
leżał, między 'innymi, wcale znany muzy­
kolog i  kompozytor, zbieracz polskich 
pieśni ludowych — profesor Uniwersyte­
tu Poznańskiego dr Lucjan Kamieński. 
Każdy chyba, kto zuat i stykał się z 
Kamieńskim, orientował się w jego wy­
raźnych sympatiach proniemieckich, w 
jego geirmanofilstwie — ale nikt chyba 
nic podejrzewał, że od chwili dojęcia Hi­
tlera d. władzy w Niemczech, ów pol­
ski uczony i w opinii polskiej zasłużony 
muzykolog stał się tpo prostu — szpic­
le m  niemieckim, względnie głównym 
współpracownikiem szpiega niemieckiego 
do spraw kultur}’ w Polsce, hauptsturni- 
fiihrern SS Kurta Lucka.

B. dziekan Uniwer* 
sytetu — tłumaczem 

w gestapo
Podczas okupacji Kamieński nie po­

dzielił, oczywiście, losu kilkudziesięciu 
profesorów polskich uniwersytetów: nie 
wywieziono go do żadnego z obozów 
koncentracyjnych, nie torturowano i nie 
przyprawiono o śmierć, jak Chrzanow­
skiego i wielu innych. Kamieński —  
szpieg i zdrajca pozostał w Poznaniu, 
występując tam w całej swojej okaza­

łości. Nie krył się ze swoimi sympatia­
mi do reżimu hitlerowskiego, występo­
wał oficjalnie jako Niemiec i polakożer­
ca, przyjął nawet „zaszczytną" posadę 
tłumacza w gestapo, oraz wpisał się na 
listę yolksdeutschów. I był — jak opi­
nia poznańska głos;i — denuncjatotrem: 
on wydał w ręce katów niemieckich 
dziennikarza poznańskiego, red. Kędzier­
skiego.

Zona — Niemka
Niemałą rolę w haniebnej karierze b. 

dziekana Uniwersytetu w Poznaniu ode­
grała jego żona, Linda, z pochodzenia 
Niemka. Linda Kamieńska korespondo­
wała z Himmlerem wynosząc pod niebo 
zasługi swego męża-sprzedawc*yka, chwa 
ląc się tym, że w ich mieszkaniu wisiały 
zawsze dwa portrety Hitlera. Ojcu i mat­
ce dzielnie sekundował synalek, który 
dzięki zasługom rodziców uniknął wcie­
lenia do armii niemieckiej i do końca

wojny studiował najspokojniej — ma­
larstwo.

Po uwolnieniu Wielkopolski oboje Ka­
mieńscy znaleźli się w areszcie —  Ka­
mieńska zmarła, zaś Lucjan Kamieński 
stanie 28 września przed sądem polskim 
w Poznaniu,

Procesów przeciw volksdeutschom i 
zdrajcom narodu odbywa się u nas dość 
wiele, ale dotychczas w charakterze zdraj 
ców narodu stawali przed sądem ludzie, 
od których żąda się mniej, aniżeli od 
tych, których los postawił w rzędzie kie­
rowników duchowych narodu. Były już 
wprawdzie procesy rehabilitacyjne kilku 
profesorów uniwersyteckich, którym za­
rzucano współpracę a Niemcami, ale pro­
ces Kamieńskiego będzie pierwszym pro­
cesem przeciw profesorowi uniwersytetu 
polskiego — szpiegowi niemieckiemu i 
zdrajcy narodu. Nic dziwnego, że proces 
ten spowodował poważny wstrząs w na­
szych sferach naukowych.

Masowe szczepienie niemowląt 
przeciwko gruźlicy

WARSZAWA, 11.8. W związku ze wera 
stającym niebezpieczeństwem gruźlicy w 
Polsce, już w maju br. Wydział do walki 
z gruźlicą przy Ministerstwie Zdrowia 
włączony został do Komisji walki z epi­
demiami, Zważywszy, że na gruźlicę cho 
ruje obecnie w Polsce około 600 tysię?y 
ludzi, 'a corocznie umiera 100 tysięcy 
chorych, przyłączenie to było konieczne 

W niedługim czasie Wydział do wal­
ki z gruźlicą przystąpi do masowego 
szczepienia niemowląt przeciw gruźlicy. 
Dotychczasowe szczepienia odbywały się

indywidualnie 1 obejmowały tylko mal<| 
liczbę niemowląt, ze względu na trudno­
ści transportowe (zarazki szczepionki ży­
ją tylko 10 dni).

Państwowy Zakład Higieny, który ma 
swój własny „szczep zarazkowy'1, spro­
wadzony w ubiegłym roku z- Paryża do 
Warszawy, zobowiązał się dostarczyć ta’ 
kich ilości sczepionki przeciwgruźliczej 
BCG, aby zaspokoić potrzeby całego spo­
łeczeństwa. Szczepionka przeciwgruźlicza 
produkowana jest metodą francuską Cal- 
mętte‘a i Guerina.

-oyo-

Polscy studenci zdobyli sympatię
D uńczyków

WARSZAWA, 11.8. W końcu czerwca 
br. wyruszyła do Danii na zaproszenie 
duńskich instytucji naukowych polska 
ekipa naukowa złożona z profesorów, a- 
syistentów i studentów w liczbie 230 o-

JANA LIZUTAZ A K Ł A D Y  
WAPIENNE

W L u b l i n i e ,  ul. Łęczyńska 36 Telefon 39-41
p o l e c a j ą :  wapno hydrauliczne (budowlane), wapno białe.

kredę m ieloną i ton m alarski. 3697a

1 * K Z E T  W Ó R N I A  W Y R O I I O W  C H E M I C Z N Y C H

„S T A N G A R  D “
p o le c a  sw o je  w y ro b y  d o sk o n a łe j Ja k o ści

p a s tę  d o  o b u w ia , p a s tę  d o  p o d łó g , m y d ło  d o  p r a n ia  
* p o k o st , fa r b y  o le jn e  itp .

Lublin, Lubartowska Nr 13 — te1. 40-94 2772

sób. Pobyt tej grupy obliczony na 3 mie­
siące będzie wypełniony pracą w labo­
ratoriach i zakładach naukowych.

Obecnie Ministerstwo Oświaty otrzy­
mało depeszę z Kopenhagi, świadczącą o 
nawiązaniu żyiwych i przyjaznych stosun­
ków między młodzieżą polską 1 duńską, 
której treść podajemy:

„Studenci Uniwersytetu w Kopenha­
dze zgromadzeni na uroczystości zorga­
nizowanej z okazji pobytu • zedstawi- 
cieli nauki i studentów pobK.jh w Ko­
penhadze, iprzesylają serdeczne życzenia 
dla wolnej Polski i zarazem szczere po­
zdrowienia dla Jej Rządu",

WYDAJE SIĘ.
— Moja żona kocha mnie do sza­

leństwa, do tego stopnia, że nie może 
znieść naszego najmłodszego dziecka.

— Dlaczego?
— Wydaje się jej, że ono nie jest 

moim dzieckiem.
CZYM INNYM. ,

— Tato, a czym się żywią ryby?
— Tym, co im się uda upolować.
— A jeśli im się nic nie uda upolo­

wać?
— W tedy żywią się czym  innym.

M Y D Ł O

„ S I E W "
w znanej jakości 
do nabycia we wszystkich 

sklepach 
F ab ryk a:

L u b lin , P r z e m y s ło w a  22
Te!. 36-23

__________  3129

ROLNIKU!

J. C A U D R

PAŃSTWOWA SPłiCIALNA FABRYKA WAG 
UCHYLNYCH i MASZYN ROLNICZYCH

w Lublinie ul. Garbarska nr 8 iel. 11-ZO

Produkuje młocarnie 4-ro 1 2-trybowe o napędzie kieratowym, ręcznym 
i pasowym oraz sieczkarnie typu „Warszawianka*' i Bental z gwarancją 
5-letnia. Fabryka produkuje również wagi uchylne do 15 kg pocztowe do 220 kg 
szalkowe do 5 kg, wagi wozowe, wagi kolejowe i automaty do normowania 
zastrzyków solanki do szynek.
R o ln ik u , p rzyjdź 1 z o b a c z  p ro d u k cję  * d ob rego  surow ca, 
a k u p isz  n a  p ew n o m aszyn ę a S -e lo  le tn ią  gw arancją. 3482

goście
Świdniku

Uroc^ysrte o tw arcie Aeroklubu Lubel­
skiego zgromadziło w dniu wczorajszy ni 
IM łofenJaku w Świdniku próos przedstaw i­
cieli władz z  wojewodą lubelskim ob. Róz­
g ą  na ceeie oraz członków Aeroklubu, li­
czne rzesze miłośników lotnictwa.

R yk silników nad lotniskiem dał znać
o przybyciu .skrzydlatych gości, dwóch 
wojskowych „Kuikuróżników" (PO-2) z Dę­
blina oraz 1 „Szpaka" z Lodzi. Milą nie­
spodzianką, dla w szystkich byt przylot z 
Łodzi prócz „Szpaka" powietrznych „braci 
sy jam s^ch " : „Kukuróżnika" holującego za 
sobą na lłnie piękny dwuosobowy szybo­
wiec. Po powitaniu przybyłych załóg odby­
ły się lo ty  propagandowe dla publlpzności 
n a  sam olotach „Szpak 2“ 1 PO-2 oraz sko­
k i ze spadochronam i Jeden ze skoczków
— kierownik lubelskiego oddziału Lotu*—
cb. Grabowski obchodził pewnego rodzaju 
jubileusz, gdyż był to  jego setny s>ok ze 
spadochronem.

Sygnały  św ietln e  
na ulicach Warszawy

WARSZAWA. 11.8. Z dniem 10 bm. Ełlak 
trow nia W arszaw ska przystąpiła do insta­
lowania na głównych skrzyżowaniach ulic 
stolicy trójkolorowych sygnałów świetlnych 
do autom atycznego regulowania ruchu ko­
łowego. Montaż sygnałów ukończony zosta 
nie w ciągu najbliższych kliku dnL

l i n i i
muszą być
przeslrzeyane

ŁÓDŹ. 11.8. Sąd starościński w Łodzi u- 
kara ł ostatnio kilkiu właścicieli lokali re­
stauracyjnych 1 sklepów rzeżnickich za 
sprzedaż wyrobów mięsnych i  wędlin w 
d a t bezmięsne, grzyw ną od 4 tys. zł. do 30 
tys. zł., oraz konfiskatą mięsa.

Kupił „okazyjnie" 
za kradzione pieniądze
N a polecenie katowickiej Komisji Spe­

cjalnej aresztow any został właściciel przed 
siębdorstwa pod firm ą „Chorzowski H an­
del żelaza*' — Józef Korbel. Korbel, będąc 
z ram ienia TZP zarządcą powyższego przed 
siębiorstwa dopuścił się nadużyć na sumę
6 mil. zł., a  następnie dzięki nieuczciwo­
ści członka komisji szacunkowej. Zygmun 
ta  M iasta (również aresztow any) nabył 
to  przedsiębiorstwo w artości 20 mil. zł. za 

cenę 5 mil. zł.

D ostaw a sk ó r
obowiązuje nadcsl
Wobec rozprzestrzeniających się pogło> 

sek o zniesieniu obowiązku oddawania skór 
surowych, Min. Przem ysłu wyjaśnia, iż są 
one całkowicie bezpodstawne. Obowiązek 
oddawania skór surowych Państw u jest na­
dal u trzym any w mocy i jedynie Państw o 
może zakupywać skóry surowe za pośred­
nictwem wojewódzkich oddziałów Centrali 
Skór Surowych i ich agentów terenowych, 
wszelkie przekroczenia są  karane -zgodnie z 
obowiązującymi przepisami.

PZUW-„Gosstrach“
W wyniku toczących się od pewnego 

czasu w  Moskwie rozmów, została podpi­
sana pomiędzy przedstawicielam i Państwo 
wego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych, a 
Radzieckim Ubezpieczeniem Państwowym 
,,Gosfftnach“. umowa reasekuracyjna.
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30 ty s ię c y  wi«łzó w
Zwycięstwo „Torpedo“ nad Łodzią 3:1 (1-1)

Bramki strzelili Panfilów —l, Pona-; podaje piłkę Baranowi, który niouchron1 
mariew — 2; dla Lodzi — Baran. Dru^i nie strzela w róg. Łódź prowadzi 1:0, 
występ tpiłkarzy radzieckich w Polsce (po 1 co wywołuje niesłychany entuzjazm na
lemisie z reprezentacja PZPN w Warsrr 
wie 1:1) zakończył się przekonywującym 
zwycięstwem nad kombinowanym zespo­
łem Łodzi 3:1. Drużyny wystąpiły w na­
stępujących składach: „Torpedo11: Ak:- 
mow; Ilia, Malinin; Jakowlew, Maszka- 
rin, Morozow; Panfiłow, G. Zarkow, Po- 
nomariew, Z-ołotaricw, D. Zarkow. Zespół 
ten był niemal identyczny z jedenastką, 
która wystąpiła na pierwszym meczu, je­
dynie Piętrowa na lewym łączniku zastą­
pi! Zołotariew.

Łódi: Depczyński (ZZK); Grochowski 
(ŁKS), Filek (Cracovia); Wapiennik (Wi­
sta), Pegza (ŁKS), Miller (ŁKS); 
Ko rpo powieź (ŁKS), Millej^ Barjn 
(ŁKS), Nowak (Garbarnia), Koczew- 
ski (ZZK), Ignaczak (Garbarnia). Jak 
widzimy, szkielet reprezentacji Łodzi o- 
pierał się na graczach ŁKS-u i ZZK; 
wzmocnili Łódź czterej doskonali piłka­
rze krakowscy. Pierwsza połowa nie za­
powiadała porażki łodzian. Sytuacje zmie 
niają się szybko i więcej gry ma Łódź, 
klórej atak  marnuje, niestety, dogodne 
sytuacje podbramkowe. W 13 min. uda­
je się alakowi łodzian ładna kombinacja: 
podanie Ignac/aka przejmuje Koczewski,

wiciowui. „Torpedo" atalinjc skrzydłami, 
jeden z groźnych ataków ipiłkarzy mos­
kiewskie!) przynosi im wyrównanie ze 
slr/a'u Panfilpwa po solowym biegu ze 
skrz . dła (18 cala.) Słaba pomoc łódzka 
nie s*a*na poważniejszego opera akcjom

korzystuje błędy łodzian, kombinując co­
raz sprawniej. W 25 min. Ponomariew 
strzela drugą bramkę i w ostatniej minu 
cie trzecią.

Najlepszym graczem drużyny polskiej 
był lewy obrońca Filek. Okazało się, że 
Baran lepiej grał na skrzydle -w Warsza­
wie, niż w Łodzi na łączniku. Prawa stro 
na napadu była groźniejsza. Porównanie

i
napadu gości. Na miejsce Pcgzy wchodzi obydwu meczów wyipa^a na korzyść
Miller. Wynik 1:1 utrzymuje się do przer pierwszego występu gości w stolicy,
wy. Zawody zgromadziły 30-tysięczny tłum

Po przerwie „Tonpedo" skwapliwie wv widzów.

Nowe władze
lubelskiego pif karstwa

W niedzielę 11 bin. odbyło się Nad-[-przewodu. Wydziału Spraw Sędziowskich 
zwyczajne Walne Zgromadzenie Lubel­
skiego Okręgowego Związku Piłki Noż­
nej. Głównym punktem (porządku obrad 
były wybory prezesa i  członków Zarżą 
du, gdyż, jak wiadomo, dotychczasowy 
prezes i wszjTscy członkowie Zarządu 
zgłosili ustąpienie z zajmowanych stano­
wisk. Nowy Zarza d̂ LOZPN przedstawi.", 
się następująca prezeo —  nacz. Henryk 
Krzesiński (ponownie), 1 wiceprezes

-oOo-

Społem — Sygnał 4.3 (3-0)
Bram ki dla Społem uzysltaJi: Gromek—3 I Maiolepszego na Środku pęmocy i  Skir-

— - - 1 mumta na pr. łącm iku, p rr jrc z y m  ten o-i Zalewski —1, dla kolejarzy — Cfcojniak. 
Łączka (« karnego) i  Bogucki.

S taw ką towarzyskich zawodów miedzy 
obydwoma reprezentantam i kl. A. było 
moralne wicemistrzostwo LutoMma Jakkol­
wiek spółdzielcy wypracowali sffbi© drugie 
miejace w zołgrywkach, gdy Sygnał zna­
lazł się na praedołU taiej pozycji., to jed­
nak obydwie drożyny wypadły dość równe 
i dotć słabo. Zanoatto Się do piwerwy nr 
wyaołc*. kiieake koiejarzy, których a tak  ka­
tastrofalnie mwodteił w sytuacjach podbram 
kowych. Ale po praarwSe sytuacja zmie­
niła się o tyle, że sygnał był bliski wyrów- 
naaia (przestrzelony przez Łączkę drug 
kamy). Czy na wyrównanie koić jarze ze 
służyli? Trudne pytanie. W ydaje się. że ja 
ko całość drużyna Społem wypadła le 
piej, choć niazłyrt po-Eekonywująoo.

Zarówno Spotem,yjak  i Sygnał dokoma- 
ly zasadniczych przegrupowań. U  koleją 
rzy K alita tra fił rva środek pomocy, Łycz­
ka zaś powędrował na lewe skrzydło; do 
barw Sygnału powrócił pożyteczny napast 
nik — Bogucki. W Społem wypróbowano

Końcowa łsbeia rozgrywek
o snislrztcslwd fal. V!JZ5*\

(fl klub
i WKS Lublinianka 

2* KS Społem (Lubi.)

4.v KłS Sparta (Zam.)

5. KKS Sygnał (Lubi.)

6. AKS (Dęblin)

*iw Jat. (Al. sliis. br
10 16:4 57:16

10 11:9 29:25

10 9:11 33:42

10 9:11 19:22

10 8:12 19:35

10 7:13 31:47

statnd lepie) aotod* dawał radę na pomocy 
Niezdecydowany OMickl popełnił kilka 

błędów, k tóre kosztowały drogo. Nagóm y 
ma wrodzony instynkt braank&rski, ale nie 
potrzebnie szuka efektów. Wszyatkaim obroń 
com m oinaby wiele zarzucić; Kora.biowa.<; 
znacznie słabezy rań w ubiegłym roku. Z 
pomocników trzeba wyrótoiić twardego 
Ochnika (Społem) i adodnego Kalitę, k tó­
ry  musi pam iętać o dokładniejsczym zasi­
laniu a taku  pajkami t pozbyć się brzyd­
kiej skłonności do faułoWanda. A tak  Spo­
łem był groźny; szybkie praem»caa*e pił­
ki n a  skrzydła i  sp ry t Gromka, przyniosły 
dobre wyniki. Wyróżnił się ruchliwy Za­
lewski. W Sygnale próbki talentu daje 
C łijjniak, pracowity Fiok grzeszy powolno 
ścią; Łączka — dońć niebeapieczny.

Pierwsza bram ka dla Społem padła w 
•10 sek (!) gry: służyły się na nią spryt 
Gromka i  nieuwaga Oblickiego. W 23 min. 
Zalewski uzyskuje drugi punkt i w 40 min. 
znów Gromek odbiera Obliokiemu pitkę — 
3:0. Po przerwie Gromek podwyższa wy­
nik do 4:0. Pierwszy punkt dla kolejarzy 
(po wielu zm arnowanych kom binacjach) 
przynosi rawt różny Chojniaka (18 min.), 
ilruga bram ka pada z karnego (Łączka), 
trzecią ładnie strzela Bogucki.

B ystry sędzia Stefan Paszkowski w  tym  
meczu nie m iał pola do popisu.

W przedmeczu juniorzy Społem poko­
nali juniorów Sygnału 3:1 (1:1).

Prowadzenie dla pokonanych uzyskał S ta  
szczak z  wypracowania Barszczewskiego 
W yrównał z karnego Mietelakt. Po przer­
wie spółdzielcy uzyskali dwie dalsze bram ­
k i przez P laka i Wójcika. Sędziował Jó­
zef Madej.

Pod adresem drużyn „głównego spot­
kan ia delikatne* wyrazim y życzenie, ze 
chcielibyśmy ogiądać je  w lepszej formie.

— dyr. Kazimierz Gostkowski, II wice­
prezes i przewodu. Wydziału Gier i  Dys­
cypliny — mgr Zenon Radomski, III wi 
ceprezes administracyjny — dyr. Stefan 
Anulewicz, IV wiceprezes siportowy — 
Kazimierz Bhiienda, sekretarz — mgr 
Edward Haas, zast. sekretarza — mee. 
Tadeusz Żmigrodzki, skairbnik —  Stani­
sław Sobocki, zast. skarbnika — Stcfau 
Sarnecki, gospodarz — Władysław N«- 

S wodworski, kapitan sporlowy — Kazi- 
r.iicrz Wielgusiak, członkowie Zarządu: 
nacz. Teofil I.nez, dyr. Ryszard Pol i 
mjir Gwidon Salomou.

Ponownego wyboru prezesa — nacz. 
Krzesińskiego i pozostałych członków Za 
rządu dokonano pr/ez aklamację. Dele­
gatami na Nadzwyczajne Walne Zgroma 
dzenie PZPN zostali: nacz. Krzesiński, 
dyr. Gostkowski i mgr Radomski.

Projektowi dra Mielecha, zmierzające­
mu do zmniejszenia liczby okręgów pił­
karskich i skasowania ipodokręgów auto­
nomicznych, zebrani postanowili zdecydo 
wanle się przeciwstawić. Okręg Lubelski, 
który za rok będzie obchodził 25-lecic 
istnienia, ma za sobą zbyt poważną tra­
dycję organizacyjną i  sportową, by 
mógł być dołączony do odległych Kielc 
czy Częstochowy

OQO

Amerykański
sm ak sportow y
Amerykanie posiadają tatpełme MMji

trmak sportowy, aniżeli Europejczycy. O- 
ni zw racaję uwagę przede uw zystkim  na 
taki sport, w  k tórym  sita fizyczna zinooir 
ników  dochodzi do najmocniejszego wvy- 
razu.

N iektóre gałęzie sportu, bardzo popular­
ne w  Europie i  gdzieindziej nie cieszą się 
powodzeniem w  Am eryce, nie ty lko  z  po- 
loodu odmiennych upodobań, ale  i ze  wzglę 
du na ogólną organzację sportu am crykaA  
skiego. ttpd ft bowiem  w  Am eryce opiera 
#if na bazie często komercjalnej i  niektó­
r e  j&go dziedem y * trudem przebijają s if, 
mim a, ż e  m a ją  ju i  swoich ziooleniuków  
•wiród publiczności.

N ie ła tw ą je st rzeczą zn a le ti w  A m e­
ryce sportowców, k tó rzy  b y  poMoięcaU się 
sportowi w  celu stoojego rozwoju fisyca- 
nego i  k tó rym  zależałoby na p ierw azyn  
m iejscu na  uw etlczeniu swoich w ysiłków  
jc iyn ie  symboliczną nagrodą.

Narodowym. sporterńT am erykailskim  
jest: bseba*, skupiający m  sobie najwięcej 
uwagi was—publie&no6ci,~ktÓTej se tk i ty ­
sięcy bywają  w  sezonie (6 miesięcy w ro­
k u ) , na  zaw odach w  baseball. W  skali po­
pularności na drugim  m iejsc* znajduje, się : 
boks, następnie idą: pływanie, Tekka atle­
tyka , wolna w alka zapaśnicza, rugby, 
hackey, tenis, cyk listykę , koszyków ka i 
piłka nośna.

Mniej moagi poświęca się innym  rodza­
jom  sportu, chociai zaznacza  się ju ż co­
raz zainteresowanie A m erykan  
dla automobilizmu i zawodów m otocyklo­
wych.

Poza baseballom organizatory i  mena 
żerzy  sportowi nieźle wychodzą  tk» zawo­
dach rugby, charakterystycznym  nie tyle  
pod wzglądem strony technicznej, ile ze 
względu  ipła&MoiSoi boyowych. W tym  bo­
tkiem rodzaju sportu urystępuje najw ięk­
sza surowość i oątrość gjy> ^powodująca z 
reguły fa k t,  te  pod koniec każdych zawo­
dów 5 do 6 zawodników odwozi się urprost
do — eftpitala.

Najpopul«rniej*zym dzisiaj sport ot oes-tn
A m eryki jest Joe Louis, wśród kobiet zaś 
Anna Curtiss, znakomita pływaczka, uzna­
na aa najlepszego sportowca USA tui rok 
19 1 ,5 , W śród tenisistów pierwsze miejsce 
zajm uje Anglik John Ferry. były m istrz  
świata.

Konkurs „Gazety Lubelskiej"
Jeszcze tylko cztery dni trwa przyj­

mowanie kuponów w Sekretariacie Ga­
zety Lubelskiej, ul. 3-go Maja 4 - co­
dziennie od 9-ej do 17-cj.

Przypominamy, że głosować należy na 
jednego z czynnych sportowców lubel­
skich, którzy w r. 1946 występowali w 
zawodach siportowych.

W konkursie moie brać udział każdy

r a w B i n ?  TB C T H U attM iB I

czytelnik „Gazety Lubelskiej". Między 
wszystkich uczestników konkursu zosta­
ną rozUisowanc cenne lub smaczne n.ł 
grody, zaofiarowane przez znane firmy 
lubelskie.

Nowy spis nagród zamieścimy w nu­
merze jutrzejszym. . 

Czytajcie pilnie „Gazetę Lubelską" dnu
13 siejpnia!

Fabryka Sukna
„W ŁÓKNO P O L S K B E 11

Ł ód ź, nL N o w o m ie jsk a  8  in. 19 (w podwórzu) 
t e le f o n  192-08  

Posiada na składzie małerjały czyifo wełniane, ubra­
niowe, pałłowe, kostiumy damskie, pelisy, sukienki 

oraz podszewki iJ92

Konkurs „Gazety Lubelskiej
Nr..

(wypełnia Sekretariat Konkursu) 

Katpapularniefszym spotinwcem I-nblina jest— ...

Nazwisko i frntę głosującego 

Adres---- ------------ ----------

podpis
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ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW m a  LINIACH SRODiMIEJSKICJH

(ważny od dnła 14 sierpnia 1046 r.y.

^Numery Unfl i nazwy 1 Numery linii i nazwy
4 2 2 1 Kie-̂ V Kie­ 1 2 2 4  1 4

\ Nazwa
Godebskiego Godebskiego Hosiar?

ru­
przyslanba

ru­
Owarzec Cukrownia Dziesiąta*

Csiesląta Cukrownia Dwcrk
nek j e -  '

toszaiy Godsbskłego Godebskiego

— — j i o j Koszary (59) — — — —

en ET] m 12 . W Godebskiego ^ . ■ Sf (23) (47) (60) (31)
42 Oó 00 33 ł3 Długosza v i i

55 29 45 59 30
44 08 02 35 15 lipowa 53 19 43 58 29

-,46 tl 04 37 16 Poczta 51 17 41 57 27
46 14 07 40 22 Brama Krakwwwka 49 15 39 55 25
51 17 10 43 25 s Przemysłowa S 45 11 35 51 22
52 19 12 45 27 -9

B" Fabryczna cm
t£ 43 10 34 50 21

54 21 14 47 30 o Ptec Bychawskl 41 08 32 48 19
56 — 16 49 (32) <

o. Dworzec m 0A 30 46 17
58 24 — t — a Nowy Świat — — 43* 14
00 26 — — Piękna — 41 12
01 27 ■ C

—  * Krańcowa — — 39 10
02 28 —  ♦ d. d o m .  „Strzelca” — — * 37 08

(03)’ (29) — i < Zeanborzyeka i t —
K m &

' ~ — 19 52 — Outorownla m — 03 26 — . --
— — £ (20) (53) Włościańska — E3 — —

* \

, 1

y  * A >k ! k t

k

/
OBJAŚNIENIA:

Oaaa ©znaczono m inutam i odejścia po każdej go<lzinie.

--------- Ute przejeżdża praca ten  przystanek,

(Czas) kończy kurs.

3) prawo wyboru oferenta bez 
wflgłędu n a  w ynik przetargu.

Naczelnik Wydz. Odbudowy 
3809 inż. W. Gozdek.

OGŁOSZENM PRZETARGU
W ydział Odbudowy Urzędu Wo 

Jawódzklego Lubelslkiogo ogłasza 
niniejszym p rze targ  itfeograniczo 
ny n a  roboty, remontowe w bu­
dynku państwowym  przy uL Cha- 
cińsldego 21 w  Łukowie N r awiid. 
V I I 12 — Łi-1, mieszczącego biura 
S tarostw a Powiatowego. Podkład 
k i przetargow e m ożna otrzym ać 
w  W ydziale Odbudowy pokój 76. 
Term in całkowitego wykończenia 
robót 15.XH 1046 r.

O ferty  w  zalakowanych ko­
pertach  należy składać w W y­
dziale Odbudowy Urzędu W oje­
wódzkiego Lubelskiego, Spokojna 
N r 4, poikój N r 70.

Otwarcie ofert nastąp i dnia 20 
slecpnla 1946 r. o godz. 12-ej.

W ydział Odbudowy zastrzega 
sobie prawo:

1) unieważnienia przetargu  
bez podania przyczyny i bez zo­
bowiązania ponoszenia Jakichkol­
wiek odszkodowań,

2) częściowego skorzystania z 
oferty,

3) prawo wyboru oferenta be® 
względu n a  wynik przetargu.

Naczelnik Wydz. Odbudowy 
38: *> inż. W. Goadek.

PIELĘGNIARK Ę do dzieci poszu­
kuje Szpital Powiatowy Gościera­
dów pow. K raśnik. Wynagrodzenie 
1.600 3t, mieszkanie, utrzym anie.

3790

KUCHENKĘ atóktryczną dwufa- 
•Jarfeow* jp rae ttMU. Lublin, Olej­
n a  7 (tfdep), 3821

SPRZEDAM aparat nadlowy i 
szafę trzydmziwlawą. UŁ Bychaw- 
eka 41 m, 13. . 3824

STRZYKAWKI RECORD, wymia­
na. Irygatory , a r t. chirurgiczne, 
w agi osobowe, niemowlęce. W agi 
apteczne. Mikroskopy. KOCH, 
WARSZAWA-PRAGA, BRUKO­
W A 32. ' 3689

N A U K. A

INŻ. AMERYKANIN udziela nie­
mieckiego, angielskiego, przyjm ie 
pokój wspólny. Szopena 29—4, 
SSmysławski. 3835

I  POSZUKIWANIA

ZALEWSKA K aźm ie ra  z  Kowla 
poszukuje m ęża Stanisława, wy- 
wieztooego w 1940 roku do ZSRR. 
WiadomoSć proszę kierować: Gdy­
nia, Kwiatkowskiego 24 m. 5.

3801

Z G U B Y

UNIEWAŻNIAM zagubiony do- 
.Wód osobisty, k a rtę  rejestracyjną 
•RKU Siedlce na nazwisko Ciołek 

Stanisław. 3672

zasj zaczyna kura.

WYCHOWAWCZYNIE sam otne 
do dzieci poszukuje Szpital Paw ia 
towy w  Gościeradowie pow. K ra 
śnik. Wynagrodzenie 1.503 ii, mie- 

f szkanie, utrzym anie. 3790a

- INTENDENTA samotnego, gospo- 
l  dynie poszukuje Szpital Powiato- 
J  wy w  Gościeradowie pow. K ra­

śnik. W ynagrodzenie 2—3 tysiące, 
mieszkanie, utrzym anie. 3790b

Pierw szy kurs autobusu linii Nr. 1 Z Koszar o godzinie *7.10
OStaitni kurs autobusu lamii Nr. 1 z Dworca n 20,38
CPLerwazy kurs autobusu linii Nt . 2 z Godebskiego m 6.32
O statn i kurs autobusu Umil Nr. 2 z Cukrowni m 21.02
Pierw szy kurs autobusu Unii Nr. 4 z Godebskiego XI 6.41
O statni kurs autobusu Unii Nr. 4 z Dziesiątej n 21.07

KOMUNIKAT
Mtetfska Kom unikacja Samocho 

dowa w  Lublinie podaje do wia- 
domodcd, że z  dniem 14 hm. w pro­
wadza n a  liniach śródmiejskich 
mowy rozkład jazdy autobusam i. 
Do rozkładu tego został włączo­
ny p ią ty  autobus uruchomiony 
przed parom a dniam i dla wzmoc­
nienia linii N r 2. tj. Cukrownia— 
GodSSśBuego.

Ja k  widzimy z rozkładu został 
on opracowany w  ten  sposób, by 
zaspokoić potrzeby kom unikacyj­
ne szerokich rzesz pracujących, 
uczącej się młodzieży, zdążają­
cych do zajęć, o raz udogodnić ta ­
ni dojazd do śródmieścia licznym 
pasażerom, linii kolejowych. W  
tym  celu kursować będą do śródr 
mieścla 3 autobusy, w  tym  2 du­
że, docierając do głównych ośrod­
ków pracy przed każdą godziną. 
Także w  godzinach po ukończeniu 
zajęć kursow ać będą te  sam e 3 
autobusy, by  w dloęgodnych poi- 
rach  m<5|c odfcvieźć z  pow rotem  
pasażerów n a  krańce m iasta. Da­
lej widzimy* że linia N r 4 Bram a 
Krakowska — Abramowice nie 
będzie utrzym ana, a  zastąpiona 
przez linię D ziesiąta—Godebskie­
go. Motywy tego są  widoczne, 
gdy adę zważy, że dzielnica Dzio- 
rrfąta m a dużo młodzieży skolnaj 
1 uniwersyteckiej, pobierającej

naukę w zachodniej części m iasta 
(Szkoła Budownictwa, Girnn. im. 
Staszica, U niw ersytety), a  niska 
frekwencja na odcinku drogi od 
ul. Zembonzyokiej do Abramowie, 
a  zwłaszcza fata lny  s tan  szosy nie 
pozwalają na dalsze utrzym yw a­
nie jej.

Nowy rozkład dzięki urucho­
mieniu piątego autobusu, pozwoli 
skrócić pasażerowi czas oczeki­
wania na autobus do 20 minut, co 
zważywszy na niedogodne arte rie  
kom unikacyjne m iasta  je s t wiele, 
a  czas ten  może być jeszcze 
zmniejszony w  niedługim term inie 
przy uruchomieniu szóstego wozu.

Jednocześnie z rozkładem jazdy 
są ustaw iane n a  krańcach m iasta  
znaki przystankowe, a  w  śródmie­
ściu i na większych skrzyżowar 
niach mniej więcej za  tydzień, po 
wyremontowaniu, będą. użyte da­
wne słupki dla umieszczenia zna­
ków przystankow ych 1 reklam, 
jak  to  miało miejsce przed woj­
ną.

P rzy  sposobności wyjaśniam y 
ob. ob. przedmieścia Kośminek, 
że przystanku koto tunelu u sta ­
nowić, niestety, nie możemy z  td- 
go chociażby względu, że byłby 
on na pochyłości, co nie je s t o- 
bojętne dla ham ow ania dużych 
autobisów , a oszczędzać w dzt-

s ie jŁ L y m  czasie trzeba, o nowa 
części samochodowe bardzo trud ­
no, zresztą i ta k  już niedaleko z 
tego miejsca do N. Światu wzglę­
dnie do pl. Bychawskiego.
3829 Dyrekcja

M iejskiej Komunik. Samoch.

UH Z Ę D O WE

Wydział Odbudowy Urzędu Wo 
jewódzkiego Lubelskiego ogłasza 
prze targ  nieograniczony na wy­
konanie robót budowlanych, a  to  
budowy garażu o 3 boksach, po­
łożonego przy ul. Spokojnej’C w 
Lublinie w term inie do l.X I 46 r. 
Podkładki przetargow e można 
nabyć w Wydziale Odbudowy L u­
blin, Spokojna 4, pokój N r 76, 
gdzie też należy składać oferty  w  
zalakowanych kopertach. O tw ar­
cie ofert nastąp i 23 sierpnia br. 
o godz. 12-ej. Do w nętrza koperty 
ofertowej należy włożyć k w ltw a- 
dialny w wysokości 1 proc. ogól­
nej sum y kosztorysowej.

Wydział Odbudowy zastrzega 
sobie prawo:

1) unieważnienia przetarg-u 
bera podania przyczyny 1 bez zo­
bowiązania ponoszenia jakichkol­
wiek odszkodowań,

2) częściowego skorzystania z 
oferty,

POTRZEBNA ozdadniczka zaraz. 
U trzym anie, m ieszkanie 1 dobrze 
zapłacę. Krawiec damski, Nowo- 
rybna 2—15. 3782

PRZYJM Ę panienkę do nauki 
kraw ieckiej. Wiadomość ul. S-to 
D uska 20 m. 60. 3822

GOSPODARSTWO 30 ha, * za­
budowaniami I  k lasy bez inwen­
ta rz a  żywego i  martwego, pow iat 
mogiłewiski (Poanańskie), wydzŁer 
żawię zaraz. T enuta 200 kg  żyta 
z  ha. Gospodarza do prowadzenia
i obróbki gospodarstwa 30 h a  n a  
ordynarię poszukuję od zaraz. 
Zgłoszenia: Kierejewskl, Mogilno, 
Nowe Osiedle 5." 3819

PARA KONI do platform y do 
sprzedania. Wiadomość Powiato­
w a Spółdzielnia Rolniczo-Handlo­
wa, Lublin, Krakow skie Prze>d- 
mdeście 68. 3807

NIERUCHOMOŚCI, sprzedaz, po- 
ni:ary. plany,, biuro M em lizego 
Przys’vgłego Bogdana Eiałkow- 
sklpgo. Lublin, Sądowa 4. 3588

DOMY, place sprzedaje koncesjo­
nowane przedwojenne biuro „Wy 
goda" Michałowskiego, Bernardyń 
ska 28, tel. 34-87. 1217

MŁYN wodno-turbinowy do sprze 
dania pow. K raśnik gm. Dzierz­
kowice młyn Dębniak. Wiadomość 
w Administracji. 3753

DNIA 9.VH n a  saoale Czerniej ów
— Jabłonna lub n a  drodze J a ­
błonna —  WdesrciBzów zgubiono 
teczkę Skórzaną % papierami, part- 
flelem, drobiazgami ceofototymi —  
legitym ację na nazwisko M azur­
kiewicz Zofii, o raz k a rtk i żywno­
ściowe i  odzieżowe n a  nazwisko 
Mazurkiewicz Zofii i  Staehyry Ta­
deusza. Uczciwego znalazcę uprą/- 
sza się o odesłanie do Lubelskiej 
Izby Rolniczej Lublin, 3-go .' " J a  
20. Pieniądze znajdujące się w 
teczce proszę zatrzym ać. 3834

UNIEWAŻNIAM zagubioną legi­
tym ację nauczycielską w ydaną 
przez Inspektorat Szkolny w Lub­
linie na nazwisko Jeńczeń Ireny, 
zam ieszkałej koi. Podoffie gm ina 
Bełżyce pow. Lublin. 38*28

UNIEWAŻNIAM zagubione doku­
m enty osobiste: k a rtę  rozpoznaw­
czą w ydaną przez Zarząd gm iny 
Konopnica oraz k a rtę  re jestracy j­
n ą  wydaną przez RKU Lublin-po- 
wiat, n a  nazwisko Ginalakiego M a 
riana, zamieszkałego wieś Staain 
pow. Lublin. 3826

UNIEWAŻNIAM epguibioną lubi 
skradzioną dnia 19.VI 1946 r. pie­
częć okrągłą: Okręgowy Związek 
P lantatorów  Tytoniu Rzeczypospo 
litej Polskiej w  Lublinie. 3816

UNIEWAŻNIAM zagubioną k a r­
tę  rejestracy jną w ydaną przez 
RKU Lublin n a  nazwisko Sadio 
W acław zam ieszkały Lublin, Lu­
bartow ska 10 3818

KRAWATY i SZALE sta le  nowe 
wzory. W ytwórnia „Włókno" 
Łódź, 6-go Sierpnia 2, telefon 
171-03. Ceny fabryczne. 3812

UNIEWAŻNIAM -lagubione do­
kum enty wojsk.: książkę wojsk., 
k a rtę  rejestr, w ydaną przez RKU 
Luihbn-powiat — 4 zaświadczenia 
na medale oraz zaświadczenie 10 
ha działki n a  Zachodzie n a  nazwi­
sko L atto  Aleksandra, zam ieszka­
łego kol, Dominów gm ina Zembo- 
reyoe pow. Lublin. 3817

NAJSŁYNNIEJSZY psychografo- 
log darem  jasnowidzenia nieomyl­
nie przepowie każdem u jego wy­
darzenia życiowe. Określi dokład­
nie charakter, kierunek zdolności, 
rady, przeznaczenie. Napisać py­
tania, datę  urodzenia, załączyć zł 
50 zadatku. Odpowiedzą za nali­
czeniem. „M artynl", Kraków, 
S kry tka poczt. 475. 3617
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